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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

—  Z W iłdnia d. lĄ. maja. —
. Cesarz jłnć raczył lisięcia Ludwika Jabłonow ­

skiego posłać do T uryn n, aby królowi Karolowi 
Albertow i o z n a y m i ł  życzenie cesarza jrnci do 
jego  na tron wstąpienia.

Ddstrzegacz austryjacki z dnia i 5 . b. m. umie­
ścił artykuł następujący.

Gdyby przedm iot nie obchodził mbcno naj­
większe interesa towarzystwa ludzkiego, tedy to, 
co pewne pisma czasowe względem  pytania o woj­
n ie  i pokoju piszą , byłoby prawie zabawką.

Dzienniki, ^.aryzkie, które wojnę, t. j. anarchiją 
namiętnie g*** .ą, obrały sobie śmierć Karola F e ­
lisa króla sardyńskiego za materyją przygotowaną 
i  do podlegania umysłów szczególniej dogodną. 
Pom iędzy wynalazcami nowin, któremi przy tej spo­
sobności starano się publiczność oszukiwać , od­
znacza się szczególniej JSational. M onitor ogłosił 
jego  nierozsądne artykuły, iż są tera , czera są ; 
wszelako dziennik ten pragnący wojny nie uwala 
aię za pokonanego. "W ie przestaje on częstować 
swoich czytelników najniedorzeczniejszym i ba­
śniami o spisku uknowanym przeciw  nowemu kró­
low i , na którego czele  mają być najznamienitsze 
osoby pod kiernnkiem gabinetu anstryjackiego,
0 wnijściu austryjackich wójsk do Piemontu , i 
osadzeniu najważniejszych punktów, o knowanych 
rozruchach w  Turynie i t. d. N iem ieckie gazety 
nie zaniedbują powtarzać te bajki.

Dla k o g o , pytamy s ię , i w jakim zamiarze są 
one rozsiewane ? Zapewnie nie dla tego > aby 
mainić Pieinontczyków, którym spokojne wstąpie­
nie na tron ich nowego monarchy i wszystko, co 
się w ich oczach dzieje , stawia widoczny 
dowód sprzeczności. N ią j pewna tylko liczba 
łatwowiernych Paryzanów , która w zdarzeniach 
zagranicznych nie ma innnej m iary, jak swoje 
ślepe zaufanie w niewiadomych -i wiarołomnych 
zdaniach sprawy , powinna przez to pokrzepiać 
w  sobie nadzieję b lizkiego  obalenia rzeczy. Co 
zależy pewnej klassie ludzi na szczęściu i narze­
kaniach w spółbraci, na utrzymaniu lub zuboże­
niu dóbr posiadacza, na kwitnącym stanie handlu
1 zarobkowości ? Powodowani chciwością wła­

dzy lnb pien iędzy, lub ślepym fanatyzmem, nie 
lękają się żadnych środków, gdy potrzeba swpje 
kary godne plany wspierać. Szczęściem  znika 
prędko zw odniczy n im b u s , który ich za długo 
osłaniał; a uzbrojony przeciw  ich naukom, równie 
jah przeciw  ich kłamstwom, zdrowy rozuin więk­
szości miedzy ludem będzie przecież umiał swoje 
utrzymać prawa.

W ydaw cy T em p s , którzy niedawno utrzymy­
wali systemat teraźniejszych m inistrów,, nie są 
onym teraz przychylni. P rzeciw n ie zaś mówią 
o powadze i w pływ ie, które się drukowi należy, 
w takim tonie, jakiego dotąd najmocniejsi przeci­
wnicy rządu zaledwo używali. W  najnowszym tych­
że numerze czytamy : Nikt nie może powątpiewać 
w dniach naszych o moralnej władzy druku, jaką 
wykonywa na opiniją. Skoro zaś na tem nie 
przestaje i rości sobie prawo do wspólnego pa­
nowania , a właściwie do zwierzchnictwa w kraju, 
nie może b )ć  nićzem usuuioną, jak tylko przez 
zupełną anarchiją.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . 
Królestwo Polskie.

—  Z W arszawy d. i 3 . maja. —
Na posiedzenia dnia 10. b. m. izba poselski, 

przyjęła projekt do prawa: aby nsunąć z  izb sej­
mowych senatorów i posłów, którzy dotąd aktów 
sejmowych z dnia i8. grudnia r. z. i 25. stycznia 
r. b. nie podpisali i przystąpienia swego na p i­
śmie do tychże aktów nie złożyli z oznaczeniem 
terminu prekluzyjnego dla będących w kraju dni 
l 5 , a'za granicą dni 3o.

Na posiedzeniu dnia l i .  b. m. senat przyjął 
projekt do prawa względem  reprezentacyi wszy­
stkich prowincyj dawniej do Polski należących, 
a teraz wyjarzmiających się z  pod przem ocy ros-
syjskiej. * *  ■

—  Z  tarntęd d. 14. maja. —
Na posiedzeniu sejinowera dnia i 3. b. m. w iz ­

bach połączonych miał nastąpić wybór czterech 
senatorów z liczby podanych kandy datów, miano 
także wotować względem  podanego projekto do 
prawa o zmniejszeniu kompletu senatu do liczby 
i i .  członków do czynności pozasejinowych. L ecz 
dotknięciem przez jw. Jasieńskiego przedwstępnej
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m ateryi, kto zastępuje ministra spraw zagranicz­
nych , przeciągnęła się żwawa dysknssyja nad spo­
rami ministeryjalnemi. —  Następnie podał jw. 
Zw ierkow ski wniosek o przyśpieszenie sprawy 
Lubow idzkiego. P o  długich rozprawach zade­
cydowano , że wnioski podobne nie mogą być 
wprowadzone w izbach połączonych , le cz  po­
winny najprzód być rozbierane w izb ie  poselskiej, 
a potem dopiero do senatn odsełane.

W ojsko nasze znown czyni od dnia 12. b. m. 
wsteczne poruszenia. W czoraj n tylnej straży 
koło Kałuszyna zaszła p otyczka, oraz na lewym 
skrzydle za Pułtuskiem.

—  Z ta m tę d  d. i 5. maja. —

N a wczorajszem posiedzeniu izb  połączonych 
z  podanych kandydatów wybrani zostali większo­
ścią głosów  senatorami kasztelanami: jw. W .W alch - 
nowski , Franciszek S o łty k , Franciszek W ężyk  
i  Antoni Kochanowski. J W . X . Skorkowski, biskup 
krakow ski, także został wezwany do zasiadania 
w  senacie. —  Jw. poseł opoczyński uczynił wnio­
sek wezwania na członka senatu zasłużonego w oj­
czyźnie., Jul. Urs. N iem cewicza. Gdy ten się 
o p ie ra ł, jednogłośne w izb ie  usłyszano trzykrot­
ne pprosimy.a-

W  skutek dwukrotnie podawanych do rządu 
narodowego proźb jw. Bonawen. Niem ojowskie- 
g o , posła wartskiego , i jw. Gustawa hr. M ała­
chow skiego, posła szydłow skiego, o uwolnienie, 
p iew szego z nich od obowiązków ministra spraw 
wewnętrznych i policyi, drugiego od zastępstwa 
ministra spraw zagranicznych , rząd narodowy 
w  dniu i 3. b. m. postanowił przychylić się do 
żądań powyższych z wynurzeniem praw dziwego 
ża lu , iż pozbawionym przez to zostaje pomocy, 
św iatła, talentów i gorliw ości obywatelskiej mę­
żó w , którzy przez zupełne dla dobra służby po­
św ięcenie s ię ,  zaszczytne u narodu zjednali so­
b ie  zaufania.

O próez ministra spraw zewnętrznych i we­
wnętrznych , podał także o swoje uwolnienie 
radzca stanu W ielopolski.

Pcząd narodowy w dniu 14. b. m. mianował mi­
nistrem spraW zagranicznych jw. W ładysława hr. 
Ostrowskiego , marszałka izby poselskiej; a mi­
nistrem spraw wewnętrznych i p o lic y i, jw. G li­
szczyńskiego , senatora kasztelana.

■ W  gazecie polskiej z dnia 5 . maja znajduje się 
artykuł napisany p rzez hr. Brunona K icińskiego, 
który wprzód pisał w »Merkuryin« przeciw  roz- 
w iozłośt" druku, w którym broni jenerała Chło- 
pickiego i sekretarza stanu N iem cew icza przeciw  
zaczepkom  dzień, aNowa Polska.fi M ów i tenże

m iędzy inr ^mi: »Osoby, które przed kilką dniami 
pow róciły z  Krakowa, zapewniają, że jenerał Chło- 
picki poczyna jnż przychodzić do zdrow ia z  ran 
w bitw ie pod Grochowein odebranych; wszelako 
chodzi jeszcze na kulach. Żyje bardzo po pro­
stu , i n stołu używa blaszanej łyżki. T akie jest 
życie b yłego  dyktatora, m ęża, pod którego nie­
ograniczoną władzą zostawał cały skarb K róle­
stwa po lsk iego , a pismo Nowa P ólska, nazywa 
go  zdrajcą.« —  Dalej m ó w i: »że to powstanie 
narodu mało krwi kosztowało, że nie było kon- 
wulsyjnych wstząśnjeń , tylko Chłopickiemu je­
steśmy winni. Kto wie , coby było , ze sprawy 
polskiej, gdyby w pierwszych'chwilach opuszczo­
ny ster rządu nie był silną ujął dłonią. P rzy­
najmniej zachował nas od fakcyj i nieszczęsnej 
niezgody. Gdy autor tym sposobem i poetę N iem ­
cew icza starał się usprawiedliwić, i  zw rócił na to 
n w agę, ze wszyscy lepiej myślący usunęli się od 
znchwałej i wyuzdanej redakcyi tego pisma, oska­
rża rząd narodowy o^słabość , że Józefatow i 
Ostrowskiemu i Janowi Żukowskiemu, redaktorom 
aNowej PoIslti« którzy najmniejszej zasługi nie 
p ołożyli około kraju, bezkarnie najsłuszniejszych 
mężów, nawet izb y  i naród spotwarzać dozwala,, 
i nie odbiera im płatnych u rzęd ów , które pia­
stują. J eźli wyrok sądu« mówi w końcn, »któ- 
remu wydawcy tego pisma przez izby poddani 
zo sta li, znalazł kodex karzący za niedostateczny, 
aby tak czarną potwarz ukarać, toć przynaj­
mniej rząd narodowy powinien ich  ukarać z ło ­
żeniem ich  z  urzędu. — * M ali. teraz nie za­
słu ga , lecz zuchwałość torować sobie drogę di 
godności i honorów ? S e jm , cały naród czując 
się z reprezentantami słusznie obrażonym, oczekują 
tej sprawiedliwości od rządu narodowego, ocze­
kują dostateczniejszej ustawy do ukarania takich 
nadużyć druku. N ie  przestanę nigdy w o ła ć : 
Potrzeba tę rozw iozłość karać.fi

W  tutejszym Dzieńniku krajowym jest list je- 
neralnego kwatermistrza wojska polskiego do 
szefa jeneralnego sztabu wojska rossyjskiego, da­
towany z głównej kwatery polskiej z dnia ig o  
maja , w którym tenże oznajmia rossyjskiemn je­
nerałowi imieniem naczelnego w od za 'w ojska  
p o lsk iego , że ukaz cesarski, wydany przeciw ko 
Litwinom , którzy jako bracia Polaków jęli za 
broń dla oswobodzenia ojczyzny swojej , znii - 
wala wodza wojska polskiego donieść feldm ar­
szałkowi D ybiczow i, że spełnienie w nkazie w y­
rażonych kar , pociągnie za sobą ze strony P ola­
ków repressalije przeciw  16,000 w jego mocy bę­
dących rossyjskich jeńców, jakoteż przeciw ko tym, 
których los wojny odda w ręce "jego; i  ż e , je­
że li nastąpi rozjątrzen ie, jakie charakterowi P( -
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laków nie p rzysto i, wypływające ztąd straszliwe 
skutki przypisać będzie należało w oczach współ­
czesnych i bistoryi jedynie tym , którzy do tego 
dali powód.

Putki gwardyi rosssyjskiej, które długo stały 
w W arsza w ie , maja być teraz w Stanisławowie 
pod rozkazami jenerała Ruruty.

Jenerał gubernator stolicy wydał dnia w czo­
rajszego dwa rozkazy d zien n e, w  pierwszym 
pochwala postępy artyleryi odwodowej z rekru­
tów utw orzonej, która tak dalece jest przez inar 
jora Przedpełskiego wyuczoną , iż rnoze pełnić 
służbę na walach; w drugim rozkazie dziennym 
oddaje pochwały gwardyi narodowej warszaw­
skiej z powodu jej postawy i karności.

Dziennik powszechny krajowy donosi, iz zna­
czna ilość rekonwalescentów ze szpitalów war­
szawskich powróciła do wojska.

P odług tej samej gazety, pow rócili Rossyjanie 
wojsku polskiemu dwóch w M ieni zabranych le- 
kar/.ów.

W  tych dniach umarł tu , jako ofiara swoich 
natężeń w szpitalach , bardzo szacowany lekarz, 
doktor Samelson ; stratę jego powszechnie żałują.

' Knryjer warszawski użala się , iż  chłopcom , 
szczególniej - uczniom pozwalają grać w karty na 
miejscach publicznych, co się bardzo często tra­
fia; nawet pozwalają onym widocznie g ie r  ha­
zardowych , przez co wspiera się złodziejstw o 
i  oszukaństwo; wzywa przeto dozorców obw o­
dowych , aby zabierali karty i  ła w k i, gd zie  n 
chłopców  znajdą , i w łaścicieli pociągnęli do 
odpowiedzialności przed komissarza obwodu.

Na targach warszawskich z dnia 9. maja pła­
cono za korzec ,zyta 28 1/2 —  3 i z łp - » pszenicy 
3 i — 34 z łp - , jęczm ienia 23— 25 1/2 złp. , owsa 
i 5 1/2— 16 1/2 złp ., jednokonną furę siana 23— 32 
z łp . ,  parokonną 36 — 4 °  złp -, słomy 7— 12 złp.

Rossyja.

Dodatek do dziennika petersburskiego z dnia 
25. kwietnia (7. maja) donosi:

Cesarz jmć odebrał raport, że gubernija wo­
łyńska całkiem oczyszczoną została z rokoszanów 
p olsk ich , którzy się tamże ndali pod dowódz­
twem jenerała D w ernickiego.

Jenerał lejtnant R iid ig e r , dawszy odpoczynek 
swojemu wojsku , którego potrzebowało w sku­
tek k lęsk i, którą zadał w d. 7. (19.) kwietnia pod 
Borom lem  korpusowi jenerała D w ern ick iego , 
postanowił ruszyć przeciw  rokoszanom , uderzyć 
na nich i odeprzeć ieh ku granicy austryjackiej; 
w  skutek tego dał rozkazy do wykonania tego 
planu. Odjąwszy onym w szelki sposób usado­
wienia się w gubernii wołyńskiej dla rozsze­

rzenia tam powstam a, jenerał ten ścigał ich 
bez zwłofcj i odparł ich  ku granicy Galicyi. 
W  d. 14. (26.) kwietnia jenerał D w ernicki za­
jął niedaleko tej granicy Galicyi położenie na 
w zgórzach blizkich karczmy Lulego. Jenerał 
R iid iger wyszedłszy ze wsi M oskalówki, poszedł 
ku Kutyskom dla uderzenia na rokoszanów. Z łe  
d ro g i, poprzerzynane głębokiem i rowami i wą­
w ozam i/które potrzeba było przechodzić w o- 
czach n ieprzyjaciela; spóźniły poruszenie w oj­
ska. W  d. l 5. (27.) kwietnia ze świtem jenerał 
lejtnant R iid iger poprow adził wojsko do bitw y ; 
piechota w dwóch kolumnach uszykowana, ude­
rzyła na środek i lew e skrzydło pozycyi roko­
szanów , 3cia dywizyja huzarów z  trzema pułka- 
kaini isze j dyw izyi dragonów otrzymała rozkaz 
obejść ich  prawe skrzydło i  odciąć im odwrót ku 
gubernii podolskiej; droga idąca przez las ip o -  
zycyja rokoszanów , p rzez którą m ogliby się 
byli pizerznąć ku R a d ziw iłło w a , zajęta była 
przez część naszej piechoty i pułk dragonów 
kargopolskich ; rokoszanie stojąc w p o zy cy i, 
okazywali chęć stoczenia bitw y; atoli w ch w ili, 
kiedy nasza piechota i jazda uderzyła na nich 
natarczywie i pierwsza przeszła dwa g łę ­
bokie p aro w y, a druga obeszła lew e skrzy­
dło pozycyi nieprzyjacielskiej, Polacy zw rócili 
się natychmiast i schronili się spiesznie w kraj 
austryjacki, będąc do granicy mocno przez jaz­
dę nasze ścigani. W  tej sprawie ubiliśmy im 
dużo ludzi i wzięliśmy 200 niewolników. U ciecz­
ka jenerała D w ernickiego do Anstryi była jedy­
nym sposobem ocalenia jego  korpusu od zupeł­
nej zagłady.

Jenerał R iid iger został niebawem zawiado­
m iony, że w skutek obowiązku włożonego przez 
władze austryjacltie w Galicyi -na jenerała D w er­
nickiego i  jego korpus, powinien złożyć broń 
i poddać się kwarantannie pod warunkami, które 
mu te władze przepiszą.

L ist z Memla z  d. 8. t. m. zawiera co nastę­
puje: W ojsko rossyjskie, które w zgórza na­
p rzeciw  Rrotyngi o sad ziło , pow róciło znowu 
do Polangi i zdaje się na teraz chcieć się ogra­
niczać na zakryciu drogi do Kurlandyi. W ojsko 
to stoi oddziałami od Polangi do R itzen w b iu -  
wakach i straże swoje posunęło o ćw ierć m ili 
naprzód. N aprzeciw  temu wojsku stoją forpo- 
czty powstańców; spodziewać się niebawem na­
leży  głównej b itw y, albowiem powstańcy zebrali 
się w w ielkiej massie , a przez Garsden ma jeszcze 
nowe nadciągać wojsko lepiej jak dotąd uzbrojo­
ne. W szelako nie można wątpić o ich k lęsce , 
gdyby się odważyli zaczepić i w otwartym polu 
bój sto czyć , albowiem  wojsko rossyjskie z  osady



w  Polandze składa się z starych w ojow ników , 
a Zmudzini mogą tylko w lasach silny stawić 
o p ó r.'

Od dnia onegdajszego krążą blisko Polangi 
niedaleko morza wschodniego położonej 3 ros- 
syjskie wojenne o k rę ty , mianowicie jedna fre­
gata i dwa b r y g i, a wczoraj z południa wysiadł 
oficer marynarki pod Polanga na lad i udał się 
do dow ódzcy wojsk rossyjskich jenerała Runne- 
kampf. N ie  inasz o tem dokładniejszej wiadomo­
ści , wszelako sądzą , ze te okręty wysadzą w oj­
sko i artyleryją Ha ląd. Poczta rossyjska przy­
była właśnie o godzinie l i t e j  przez powraca­
jący z  Libaw y parny statek , wszelako nie przy. 
w iozła gazet petersburskich. Natomiast przy.- 
Była gazeta cygska w  nnmerze z dnia 23. kwie­
tnia (5. majfl) donosi, ze podług urzędowych 
wiadomości z  dnia 19. kwietnia (1. maja) puł­
kownik Bartolom ei oczyścił zupełnie Szagaren 
od litew skich powstańców , i ze miasto powia­
tow e Szew el przez jenerała majora Szurman 0- 
sadzone zostało. Dalej donosi, ze stosownie do 
potw ierdzenia cesarza jmci na przedstawienie je­
nerała .gubernatora i stosownie do zyczeń mie­
szkańców R yg i m ole tamże być utworzonym kor­
pus 5oo ochotników i ze cesarz jmć na zaku­
pienie 5oo koni przeznaczył summę 100000 rubli 

- assyg. W  R ydze w  skutek składki podpisano w 
godzinie i 5ooo rubli na uekwipowanie nieraa- 
jęłnych ochotników i w pierwszych zaraz dniach 
zapisano 4 oficerów i 125 szeregowych.

Królewiecka gazeta donosi: Podług listów
z  W iln a  z d. 18. kwietnia znajdowało się to 
miasto odcięte prawie od wszelkich zw iązków 
i  niby w stanie oblężenia; ze wszystkich jednak 
stron nadciągały w ojska, spodziewają się zatem, 
ze ta okolica w krotce będzie z rokoszanów o- 
czyszczoną i zaczęto juz dostawiać żyw n ości, a 
która także i z g łęb i Rossyi nadchodzi.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
S ąd zą, ze podróż królestwa icbmośó do Ports- 

mouth nastąpi w d, 1. czerwca. Poczein król 
odprawi przegląd flo ty , którą' teraz uzbrajają, 
a która jak słychać będzie pod dowództwem 
Sir Edw. Codringtona.

Z 249 do d. 1. maja wiadomych w Londynie wy­
borów jest i 35 za reformą » 114 przeciw  refor­
mie. W  przeszłym  parlamencie z tych samych 
miejsc było reprezentantów 111 za reform ą, a 
i 38  przeciw  reform ie; podług tego większość 
27 głosów  nieprzychylna reform ie zamieniła się 
na przeciwna 21 g ło s ó w , a zatem sprawa re­
formy z pośród 249 mianowali zyskała 48 , t. j. 
część piątą. T ylko w trzech miejscach (Cocker- 
m outh, W est-Looe , W oodstock), które miały

wprzód 6 reprezentantów za reforma , tą raza 
mianowały 3 za tą, a 3 przeciw  tejże ; z  resztą ni­
gd zie  jeszcze antireformista nie odniósł nad do­
tychczasowym-reforinistą zw ycieztwa. Courricr  
liczy  przyszłą większość za reforma na lo o b liz -  
ko głosów.

Giełda kupców dublińskich m iędzy innerni pu- 
blicznem i wezwaniami wydała takie odezwę do 
członków parlamentu z Dublina , aby tylko j>wy- 
braho dwóch odważnych opponectów przeciw  
rewolncyjnemn planowi reform y ministrów kró­
lewskich.* Z  drogiej strony 5 g irlandzkim re­
prezentantom, którzy za reformą głosow ali, w znie­
siono niedawno w teatrze dublińskim hnczn" od­
g ło sy : N iech żyją.

Francy ja.
Król i rodzina królewska wyjechali w  d. 5 . 

maja do St. C lo u d , w którymto zamku mieszkać 
będą w lecie. T e g o l samego dnia rano wyje­
chał książę J o in v ille , syn króla, do Tonlonu.

Książę Karol Brunszwicki jadąc do H iszpanii,\ 
przybył w d. 28. kwietnia do Bordeauz.

Królewskie postanowienie z  d. 27. kwietnia 
na raport ministra handlu i robót publicznych, 
hr. d’A rgou t, zaleca większą rozciągłość wol­
nego przew ozu zagranicznych towarów przez 
Fran cyją, podług którego bardzo mało artyku­
łów  jest od tego wyjętych. Na składy zakaza­
nych towarów w szelkiego rodzaju przeznaczone 
Są porty: M arsylii, Bajonny, Bordeaux, Nantes, 
Havre i Dunkierki. Osobna tabella w ylicza biu­
ra pograniczne, przez które m ole być przew óz 
tak przy wstępie jak i p fzy  wyjściu uskuteczniony.

' M inister handlu i publicznych budow li w celu 
zatrudnienia większej liczb y robotników, nakazał 
zrobić kiatę w koło  panteonie, niektóre budowy 
w koiegijum francuzhiem i postawić dwa nowe 
mosty na Sekwanie. Budowy nakazane w de­
partamencie Sekwany i Oisy około drogi gościń­
ców  kosztować będą tego roku summę 2377000 
fran. , z czego 80000 fraD. na utrzymanie bruku 
w stolicy przypada. O prócz tego funduszu, p rze­
znaczonego na zatrudnienie osób b ez ch le b a , 
potw orzyły się tow arzystw a, aby za zezwoleniem  
pobierania mostowego i kolejow ego kosztem swo­
im mogli budować mosty i koleje zelazne i no­
we warstaty zakładać, w których rów nie mnó­
stwo nędznych cbleb znajdzie.

W  d. 5 . maja odbyło się w P arylu  zgrom a­
dzenie patryjotów lipcow ych , oznaczonych do 
ozdób lipcow ych. B yło  ich blizho 1200 obec­
nych. Uchwalono jednomyślnie nie przysięgać r 
i opierano się na tem szczegó ln ie j, ze postano­
w ienie nie m ole wkładać obow iązku, którego



hstawa n ie  przepisuje, C e  się dotyczę w stążki, *- 
led y  przyjmują taką ,  jaka postanowieniem jest 
obrana, 
. - Konsul francuzki ,  p. Cassas, p rzybył w  d. 5 , 
maja z  L izbon y do Paryża.

Państwo Papićzkie.
W  d. 3 o, kwietnia ogłoszono w  R zym ie edykt

następujący:
aTomasz ,  św iętego kościoła rzym skiego kar­

dynał. B ern etti, dyjakon de s. Cesareo, jego  świą­
tobliw ości papieża G rzegorza X V I. tymczasowy 
sekretarz stanu. Ponieważ operaty jeneralsej dy- 
rekcyi policyi w zględem  doniesień przepisanych 
art. i .  i 2. naszego edyktu z  d. 14. b. m. b liz-  
k ie są ukończenia, okazało s ię ,  że c i ,  których 
się to m iało d otyczeć,  po większej części od­
dalili się już z  państw papiezkieh. Ponieważ jeg o  
św iątobliw ość, pan n asz, któremu zdaliśmy w  
tej m ierze sp raw ę, znajduje przezto zam ierzone 
odłączenie zw odzicielów  od uwiedzionych osią- 
gnionem , przeto w swojej mądrości i łaska­
wości znajduje powód' -powszechnie o g ło s ić , 
jakie są jego dalsze zamiary w zględem  różnych 
klass ty c h , którzy mniej więcej należeli do za­
szłego niedawno powstania. —  Stó9ownie do te­
go  i czyniąc zadosyć danym nam ustnie przez 
ojca świętego rozkazom , pospieszamy o gło sić  
następujące najwyższe rozporządzenie : Art. l .
W szyscy  c i ,  którzy do utfumionego niedawno 
powstania n a leże li, i za paszportam i, lu b  b ez 
paszportów państwo stolicy ś. opuścili -, w -raeie , 
gdyby b ez wyraźnego wyższego upoważnienia 
odważyli się do tych państw p o w rócić , będą z 
powodu zarzuconej im zbrodni przed sądem 
stawieni i podług istnącycb ustaw karani, Art, 
2. Proźby i o b ro n y, które będą podawali, muszą 
być adressowane do koim nissyj, edyktem naszym 

* z  dnia 14 - t. m. ustanowionych. Art. 3 ; W spo- 
mnione kommissyje zdadzą sprawę z każdej pro- 
źby i obrony względem  prawnego pytania i w zglę­
dem faktum z zalączonemi polrzebnemi dokumen­
tami sekretaryjatowi stanu, który w tej m ierze 
ogłosi najnajwyższe postanowienie. Art. 4- W ła ­
ściwa koininissyja ma niezw łocznie podług po­
w yższego przepisu zdać sprawę o tych , którzy 
się na teraz znajdują jeszcze w  krajaeh stolicy 
ś . , jeżli są ob w in ien i: l )  że  w  sposobie zdra­
dzieckim  podpisywali akta tak-zwanego tym cza­
sow ego rządu w Bolonii , ponieważ walono sie 
ogłosić papieżów za utrącających prawa do św iec­
kiej najwyższej władzy państwa kościelnego; 2) 
że  postępowali przeciw  swojej przysiędze w o j­
skow ej, ponieważ połączyli się z tak zwanem 
wojskiem narodowem , chociaż znajdowali sie w 
aktualnej służbie stolicy ś. w stopniu oficerów  od

kapitana wyżej ; łub  jako takowi wojskowi pobie­
rali p łacę  ze  skarbu publicznego ; 3) z e  ogła­
szali n ierełigijne lub w najwyższym stopniu bun­
tow nicze pisma , a mianowicie w pismach czaso­
wych p row in cyj, które popadły w moc powstań­
ców. Art. -5. W szystkim  innym , nie objętym te- 
mi trzema klassam i, którzy w ch w ili ogłoszenia 
niniejszego edyktu nie opuścili państw stolicy ś, 
udziela o jciec ś. z  własnego pow oda i szczegó l­
nej łaskawości zupełnego i wspaniałom yślnego 
przebaczenia w tej pewuey nadziel y że popeł­
nionych błędów  żałować i takowe swojem przy- 
szłern postępowaniem jako bogobojni i wierni 
poddani naprawią. Art. 6. Artykuły 4-1 5  , 6. ,
7. , 8. i 12. naszego pom ienionego edyktu z  d. 
14: t. nr. potwierdzają się zu p e łn ie , tak , że ża­
den z tych wszystkich , do których się potw ier­
dzone artykuły ściągają ,  nie może treści teraź­
niejszego edyktu na swoję wykładać korzyść. —  
Art. 7. S iedziba kommissyi cyw ilnej naszyci tyle 
razy pomienionym edyktem ustanowiona przeniesie 
się do Rzymu. , Dan w sekretaryjaćie stanu w d. 
3o. kwietnia. 1801 r.

Tomasz kardynał Bernetti.«

Zjednoczone Niderlandy.
Z  Hagi donoszą pod - d. 5 . k w ietn ia ; »Król 

rozporządzeniem  swojeta z  d. 2. t. m. raczył dać 
przyzw olenie do modyfihacyi w namienionym nie­
dawno regulam inie towarzystwa handlowego ni­
derlandzkiego.

Podług, w i a d o m o ś c i  z Rotterdamu z  d. 2. Rwiet. 
miał tam przyjść do warstatów rozkaz nie uzbrajać 
jeszcze dwóch niedawno zbudowanych statków 
parnych, a z  budową reszty wstrzymać się.

R e j e n t  ' b e ł g i j s k i  rozporządzeniem  swojem z d. 
2. maja przyjął proźbę jenerała Hardi de Beau- 
lieu  , aby był umieszczony w czynnej s łu żb ie , i
zapew nił mu pensyją jego posadzie stosowną----
T w ie r d z a , iż jenerał ten zbyt w ielkie rościł so­
bie prawa i dla tego skłonił rząd do uwolnienia go.

W  d. 3 . przed południem , sąd wojenny w Bru- 
x e lli wydał wyrób przeciw  pułkownikowi Rorre- 
rnans. Sam oskarżony dla słabości nie był obec­
ny ; bronili go dwaj adwokaci. Sąd uwolnił puł­
kownika Borremans od dwóch znskarzeń , po­
dług których tenże należał do spisku mającego 
na celu obalenie istnącego rządu , i o tern nie 
doniósł. P rzeciw n ie  zaś , co się dotyczę trze­
ciego punktu oskarżenia , m ianowicie : że w ie­
dział o spisku przeciw  bezpieczeństwu kraju , a 
o tern nie doniósł , uznany jest za winnego , i 

'osąd zon y najprzód na pięcio m iesięczne w ięzie­
nie , a że kodeks wojenny nie stanowi kar pie­
niężnych , na dwuletnie w ięzienie i  koszta spra-



wy. L iczne straży gwardyi miejskiej i  wojska 
stały dzisiaj w gmachu sądowym i  po za tymże; 
—  wszelako spokojnośc bynajmniej nie była na* 
ruszoną.

T u rcy ja.
—  Z  Konstantynopola d. 25. kw ietnia. —

£ Porta praw ie wyłącznie teraz zajęta środkami, 
aby utłumić powstanie passy skodryjskiego, Mu­
stafy paszy, niemniej od dawna skłonnych do 
buntn naczelników bośniackich, z  nim połączo­
n y c h , Karafeizi-Zade i A li Bej. W szystkie porty 
i  b rzeg i paszalika skodryjskiego, jakoteż obw o­
du Albanii ogłoszone zastały przez Portę za bę­
dące w stanie oblężenia i hu wykonania tego 
środka posłano w d . 2o. t. ta. małą eskadrę, z ło ­
żoną z jednej fregaty i pięciu korwet, na m orze 
adryjatyckie. , Na ladzie zbierają się ze wszyst­
kich stron wojska różnej broni w Adryjanopołu, 
których' liczba niebawem wynosić -będzie 3 o,ooo 
ludzi zjóo do 80 dział. Ponieważ Porta potrze­
buje doświadczonych jen erałów , którzyby tak 
wielką i rozciągłą wyprawą kierować m ogli , 
przeto sjoowodowany został sułtau , powrócić do 
łaski dwóch do Rodosto wygnanych dawnych w e­
zyrów  , Selima Mebmeda i Izzet Mehmeda Pa­
szę , który się odznaczył mężną obroną W arny. 
P ierw szy otrzymał już dowodztwo w wojsku. —  
Iiussein pasza adryjanopolski, ■ tudzież paszowie 
dwubunczuczni Achined i Mehmed pasza będą 
należeli do tej wyprawy , którą Porta najmocniej

1 W  ■ e r  *popiera. * 7
Zbuntowany pasza Bagdadu , Daud pasza, zdaje 

się być. przestraszony środkami , które przedsię-* 
w z ię to , aby go mocą oręża do uległości przy­
musić i chce znaleźć ocalenie swoje p rzez po­
w rót do posłużeństwa. Tymczasem nie nadeszły 
jeszcze pewne wiadomości o istotnym poddania 
się tego buntownika.

W ielka flota otomańska , złożona z 3 okrętów 
linijow ych , 8 fregat i 10 do 12 korwet stoi je­
szcze n ap rzeciw  arsenału; jak się zdaje, pomimo 
g o rliw o ści, zjaką około jej uzbrojenia pracują, 
zaledw ie przed czterema tygodniami będzie g o ­
tową do wypłynienia. Pomnożoną została nie* 
dawno przez trzy korwety zbudowane na war­
sztatach czarnego morza.

Zmiany zaszłe ostatnich czasów w urzędach 
cyw iln ych , ściągały się do zdarzeń obecnych 
w  Albanii. B y ły  kiaja b e j , Hadi E fe n d i, mia­
nowany niedawno defterdarem o b o z u , został w 
tym charakterze wczoraj do Adryjanopola w y­
słany. M iejsce jego dano byłemu intendentowi 
amunicyi Aarif Efendi. Edhem  E fe n d i, tymcza­

sowy przełożony spraw 0rm ian katolickich , 
posłany jest do S alon ik i, aby tamże miał dozór 
nad kupnem żywności i  innych potrzeb dla wojska.

W  d. 16. t. in. ces. rossyjski p o se ł, p. Bute- 
n ie w , miał posłuchanie wstępne u sułtana w  do­
mu wiejskim, Czirighan , b e z  okazałości , uży­
wanej przy posłuniach posłów zagranicznych. 
Panu Buteniew  tow arzyszył tylko pierw szy se­
kretarz legacyi i pierw szy tłumacz. W  poda­
runku otrzymał tabakierkę brylantami wysadzo­
ną i pięknego konia z szytym czaprakiem. P P . 
W ołk o w  i Franchiui otrzym ali tabakiery mniej­
szej wartości.- „

W  stolicy i jej okolicy panuje ciągle zupełnie 
dobry stan zdrowia,atoli podług wiadomości zSyryi 
wybuchnęło na wielu, punktach tamecznych b rze­
gów  powietrze ; miało się pokazać także na ró­
żnych punktach' A zyi m niejszej, na przeciw ko 
R h o d n , i dla 'łego  bej Rho'dn przedsięw ziął 
niektóre środki ostrożności.

W  d. 28. marca wieczorem  i następującej no­
cy przestraszeni zostali mieszkańcy Smyrny po- 
wlórzonemi wstrząśnieniaini ziem i. Chwilą w przó­
dy zapow iedziały to trzęsienie zw ierzęta w rza­
skiem i niespokojnem swojem poruszeniem. Psy 
szczek ały , konie kopały ziem ię i starały się w y­
drzeć. W strząsnienia szły  z północy ku połu­
dniowi. Okręty stojące w zatoce tak były  ude­
r zo n e ; jąkcgdy. ś*ę rozbijają o skałę. Całe m ia­
sto przelękło się ; wielka liczba domów znacz­
nie Się porysowała. -

Brązy li ja.

Donoszą z R.io de Janeiro pod d. 12. lu tego: 
»Cesarz i cesarzowa jeszcze znajdują się w Mi- 
n e s , zhąd nadchodzą często wiadomości o uro­
czystościach , które tara dawane bywają. Cesar­
stwo ichmość znajdują tamże takie upodobanie, 
iż w ątpią, aby monarcha pow rócił nad. 3. maja 
dla otwarcia izb ; i tu chcą po wracającym wystawić 
łuki tryjuinfalne. —  W iadom ości z Buenos-Ay- 
res nie są pocieszające. Unitaryści mają przew a­
gę i wojna z federalistami ma się toczyć; w szy­
scy cudzoziem cy mają być wypędzeni, bo wprzód 
federalistów wspierali. —  Podług ostatnich wia­
domości Chili i Peru były spokojne.a

WIDOWISKA we LW O W IE.

T e a t r  p o l s k i .  Dziś: Szkalm urzanki. O pera ho- 
miczna wc 3 akiach.

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Piliera.


